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K B A  K Ó W .

Przedwczo ra j  w  nocy,  o godzinie w pół do 
dwunaste j  — rozs ta ł  sie z  tym ś w i a t e m , Adolf  
Haganowsk i  —  ar tys ta  d r amatyczny  Tea t r u  t u ­
t e j s z e g o ; —  w kwiecie  wieku,  bo za ledwie p r ze ­
ż y w sz y  lat  23 .  — Adolf  Haganowski  był  r odem 
ze  L w o w a , — od dziec iństwa powziął  z a n i a r  po­
święcen i a  się z awodowi  d ramatyczne m u — a j a -  
ko miłośnik muzyk i  i obda rzony pięknym gło­
sem (bariton)  oddał się z zapał em wydoskona ­
leniu ta lentu s w e g o ,  i wyksz t a ł c iwszy  go g ru n ­
town ie  , przy ją ł  obowiązki  w  ope rze  niemieckiej  
w e  Lwow ie .  —  W s z a k ż e  wys ługa  w  ope rze  
n i em ie ck i e j , odpowiadała  tylko w części  jego  
zamysłom i chęciom. P ragnął  on za w sze  być 
uży t ecznym scenie  o j c z y s t e j , i dla tego posły­
s z aw sz y  o zawiązu jące j  się ope rze  w Krako ­
w i e , — p ew ny  źe  laleut  j e g o  i osobiste p r zymio ­
ty będą j a k  należy p r z ez  Dyrekcyą  ocenione ,  
zgłosi ł  się osobiście do uiej , i natychmias t  w 
poczet ,  a r t ys tów opery polskiej pol iczonym zo­
stał .  —  W  krótkim zak res i e  c z a s u ,  wysług swo-  
i ;h na scenie tutejszej  p r ze w yżs zy ł  powzięt e  o 
sobie n ad z i e j e ,  t ak  publiczności j a k  i dyrekcyl  
s ame j .  Z .  każdem wystąpi eniem na s c e n ę ,  g ło ­
sem swoim cza row a ł ,  ż e  tak r ze c  moźua,  s ł u­
chaczów a sposobem śpi ewu to j e s t  j ego  ogniem 
i wy raz em  , e l ek t ryzowa ł  najmniej  n aw e t  p r z y ­
s t ępnych wrażen iom muzykalnym.  —  Lo s  za ­
zdrosny snąć  powudzeni a  s ceny t u t e j s z e j ,  dla 
■lórej tak piękne zapowiadał  na dz i e j e ,  nie po­

zwoli ł  się Krakowow.  c ie szyć długo tak zna­
mienitym talentem ; po t r z ech  miesięcznych z a ­
ledwie  obowiązkach ,  choroba objawiona w ma r ­
cu r .  h. wyrodzi ł a  się wue t  w  suchoty pluco-

w e , k tór e też  po dolki iwem cierpieniu położy­
ły  w dniu 9  życie  j e go  kou.ee.  Strata Haga-  
nowski ego t ym boleśniej sza dla wszystkich  k t ó ­
r z y  go z  bliska z n a l i , źe  obok pięknego taleu-  
tu muzykalnego ,  posiadał piękne przymioty du ­
szy  i s e r c a ,  i wyksz t a ł cen ie  które  go każdemu  
mi łym i s zacownym czyniło.  Pokój  cieniom jego!

W  dniu 12  o godzinie 5  wieczo rem zwłok i  
j ego  wyprowad zo ne  będą w p r o s t  na cm en t a r z ,  
gdzie p r zez  kol egów zmar łego  odśpi ewane bę­
dzie R equiem \ w dniu zaś  nas t ępnym o godzi ­
nie 10  z rana odbędzie  się za duszę  j ego  na b o ­
żeńs two  w  kościele 0 0 .  K apucynów , przy k tó ­
rym artyści  opery,  oddadzą j e s z c z e  r az  ostatni  
c ze ść  pamięci nieboszczyka odśpi ewaniem mszy  
pog rzebowe j  , j ednego  z p i e rwszych  kompozy­
torów.

W iadom ości zagraniczne.

—  IVarszaw a  5  Sierpnia . —
Tegoroczne,  lato go rące  i pogodne ,  spr zyja  

nadzwycza j  budowie gmachów.  Kończą się też  
pospiesznie piękne budowle ,  w części  w  roku 
z e s z ł y m , w  części  w t e r aźn i e j s zym ro zp oc zę ­
te.  P r zy  ulicy Miodowej od Długiej powst aj e  
dom nowy .  Na  rogu p rzec iwnym te j że  ulicy,  
odsłonięto rusztowan ia  domu W .  Bujno. Na Kra- 
kowski em przedin.  udsłania się j u ż  w  części  
ś l iczny pałac hrabiego Ur usk i ego , a n? Nowina  
Swiec i e  wspaniały dom hrabiego Andrze j a  Z a ­
mojskiego.  N a  ulicy Grzybowski ej  buduje  się 
dom now y .  Na  Granicznej  3  domy obok siebie 
s t a w i a n e ,  już są na ukończeniu.  N a ro ż n y  dom 
pr/.y ulicy Przechodniej  i placu za Żel azną  Bra­
m ą , j u ż  w części  zamie szkauym został .  W  a- 
lejach Ujazdowskich posesya cav mej  Karezo-
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chem Zwan a ,  postępuje w  bu dow ie ;  a nap rze ­
c iw niej przerabia  się d o m ,  p r zez  różne osoby 
dawnie j  mieszkaniem lelniem za jmowany .  W 
possessyi  obo k ,  na rożne j  ulicy P iękne j ,  zn ie ­
siono 3 a l l auny galerygini  połączone.  Może leź 
z c zasem sianie tam jaka  budowa.  Ale j ednym 
z najwspani alszych gmachów,  które są na ukoń ­
cz en i u ,  jes t  Dworzec  kolei że lazne j  na rogu 
ulic Mar szałkowski ej  i Jerozol imskiej .  Gmach 
ten n.rteży Jo nczby  najpi ęknie j szych oztłÓD tęj  
czescy stol icy.  .Ud l a t ' k i l k u  droga Je rozol im­
ska zaludnij. .  się j u ż  n i e c o ; t er az  wuosim . źe  
nidft upłyuie ląt  wiełó ,  a iomy N o w e go  Światu  
połączą się n i e p r z e r w a n i  linią gmachów' ,  z r o ­
gatkami Jerozotimskiei i i i '

—  F ru n k fo r t n. M . 30  L ipca . —  
W cz o ra j  umar ł  tu ces. aus t r .  j ener al - fe ld-  

ma r sza ł ek  poruczn ik ,  baron Kodicki ,  p rezes  
zw ią zk ow e j  kommissyi  woj skowej .

Króles two Iclimć pruscy wyjechal i  wczora j  
do Bieberich.

—  Koburg  30  Lipca. —
Chociaż kró lowa W i k t o r y a  i x ż ę  Albrecht

p rzybędą  tu dopiero około 18  lub 2 0  s i erpn i a , 
j u ż  tu ż adnego mieszkania dostać nie można;  
pewna angielska familia płjici za t r zy  małe po­
koiki dz ienni e 3 f. st. ( 120  z ip. )

—  B vuxella  28  L ipca , —
Dom Cor .ker i l  zakłada w Antwerpi i  w a r ­

s z t a t  budowy ok rę tów  żelaznych.  Używan ie  że ­
l aza do.  budo wy ok rę tów  uznać  musiano za bar -  
J z o  k o r zy s tn e ,  k i e dy ,  pomimo -tak wielkiego 
podrożeni a tego k ru szcu ,  przeds iębiorą  znaczne  
tego rodza ju  budowy.  W  powyższym war sz t a ­
cie z amówiono  j u ż  5 ok r ę t ów  że l aznych .  .

—  P aryż  27  L ipca . —
Xięs t wo  Nemours  w podróży swe j  do Bor-

d ea ux  są wszędz ie  z wielu wzgl ędami  p r zy j ­
mowani .  ^

Wszys tk i e  dzienniki  gubią się w' domysłach 
wzg l ędem zamia rów  minis t rów co do ro z w ią ­
zania izby.  To t \ I ko  ma być pewiiem , źe  ta 
kwes tya  była przedmiot em kilku narad gab ine­
t owych  ale t er az  spo czywa ,  z powodu że w ięk ­
sza  część  cz łonków gabinetu po zamknięciu izb 
opuści ła P a r y ż ,  dla v. ylchnieiiia. po pracach pr a­
wod awczych .  Pos t anowiono,  aby ta kwestya  
p rzed  s ierpniem nie była r ozs t r zygana .  Opozy-  
cya u t r zy m u j e ,  źe  minis ters two przys(ąD: do 
powszechnych  wyborów;  sadzi b o w ie m , źe  tak 
za t r zyma n ie  te r aźnie j sze j  izby jak j e j  r o z w ią ­
zanie  przeds tawiaj ą dla minis ters twa rów ne  nie­
bezp ieczeńs two  je że l i  t er aźnie j sza  izba na no­
w e  zgromadzen ie  powołaną  zos t an i e ,  bardzo 
być mo że ,  że  większość  konse rwa ty s tów ,  k tó ­
ra j uż  w tym roku była lak w ah a j ąc ą ,  z a r az  
p r z y  o twarciu zgromadzen ia  zostanie ws t r zą ­
śniętą  , a w takim przypadku gabinet  alboby u* 
s i ą p i ł , alboteź uciekłby sic nagle do odwołania 
się do wyborców,  nie mając wówcz as  dosyć 
czasu do użycia S“ ’ych ś rodków przy  wyborach.  
Mniema przeto opozycya , że  ta okol iczność w ię ­
cej niż każdą  inna skłoni minis ters two do b ez ­
zwłocznego  t e r az  rozwiązani a .

Z Alg.eru donoszą pod dniem 20  lipaa: » Mar­
sza łek  Bugeand odpłynie dnia 23 do Dellys , gdzie  
k ie rować  będzie  dz.alaniami wojennemi  pr zec iw  
Kabylom wschodn im ,  co ma nie po t rwać  j a k  2 
tygodnie.

» Wczo ra j  odpłynęły do Dellys na t r z ech  o- 
k r ę t ach  t r zy  batal iony piechoty Trzec i  batal ion 
Z u a w o w  odpłynie t amże  d. 21.  D z ‘ś w i eczó r  
s zwadron  s t r ze lców,  oddział  ar tyleryi  i oddział  
t r enów zb ie r a  się p f z ,  Maisou C a r r e e ,~ z k ą d  b- 
dadzą  się! lądem do DellyS. Wszys tk i e  te*woj­
ska połączą s i ę z  kolumną J e n e r a ł a  Ge n t i l '  k t ó­
rego iiuiiierycźji.a słabość . zmusiła - t rzymać się 
odpo rn i e ;  s t ek bowiem powst ańców nie daleko 
Dellys powiększy ł  sw e  siły.

— Dnia  2 8  Lipca. —
Onegdaj  w ieczór  p rzybył  król z Neui l ly  do 

T u i l e r y ó w ,  gdzie pozostanie p r zez  ciąg u roczy ­
stości l i | i cowycb,  które  rozpoczęły  sie wczoraj  
r ozdani em pieniędzy i żywnośc i  pomiędzy ubo­
gich. Posąg kotrtiy xcia Orleans post awiony zo ­
stał  wczo ra j  w  dziedzińcu L uw r u  na pr zygo to­
wanej  podst awie ,  na której  znajduj e się napis: 
W ojsko X iec iu  O rleans . « Wczo ra j  zna l eźć  
miano ten napis pokryty tabl icą z napisem: 
» wojsko nie posiana wia, « którą  polieya zao ra ł a .

Hrabia Brssson wyjedzie  w czw ar t ek  do Bil­
b a o , aby lam być na z jeździe  xstv»a Nemour s  
z  królową Izabel la (Kor respoudent  G azety  
augsburgskiej donosi p r z e c i w n i e , źe  lir. Bres- 
son ma się udać nad R e n ,  gdzie r e p r ez e n t o ­
wać  będzie dwó r  f rancuzki  na z jeźdz ie  w z a m ­
ku Stołzenfels.

Minister  handlu o t r zyma ł  wczo ra j  depesze  
z B ru xe l l i , do tyczące  uk ładów wzg lędem no ­
wego t r ak ta tu  handlowego.

P. Chabaut  L a t o u r ,  pułkownik inżenieryi ,  
m ianowany  j e s t  adju t antem brabiegu Paryża.

Dziennik A /g ierien  z awie ra  nas tępującą cha­
r ak t e ry s tykę  pu łkown ika  Pel issier:  »T en  oficer 
j e s t  bardzo godny cz łowiek  i wal eczny żo ł ­
n i e r z ,  o Lem bynajmniej  nre pową tp i ewamy;  
ale wyz na ć  j ednak  mus imy,  źe  przyt em nie jest 
szczęś l iwy.  Wszędz i e  gdzie tylko służył ,  zna ­
lazł  k rnąbrnych  dla siebie podwładnych.  W  0 -  
ranic j en e r a ł  Lamor i c ie r c  musiał  zagodźić  spór ,  
jaki  między p. Pel issier  i kapi tanem głównego  
.Sztabu z a s ze d ł ,  i bez tego pośr edni c twa ,  mógł ­
by był pociągnąć za sobą n i ep rzy jemne nas t ę-  
puości .  Podwładny musiał  opuścić dy wizyę .  
Wkró t ce  polem Pell issier  spowodowa ł  sąd w o ­
j e nn y  do skazani a na śmierć  ' nnego kapitana,  
który się porwał  na niego.  Kapitan został  r oz ­
s t rze lany.  Nakoniec  przed sześcioma mies iąca­
m i , Uóroacz k ról ewskiego r ządowego  obrońcy  
w  A lg i e rv i , wskutku  skargi p. Pel issier  s k a z a ­
ny został  na 3 mies i ęczny a r e s z t ,  z powodu 
czynnego mu uchybienia.  Przypuśćmy , że puł ­
kown ik  mniej  j e s t  winny niż n ieszczę śl iwy,  z a ­
wsze  j ednak  to u d e r z a ,  że  wszędz ie  znajduj e 
podwł adnych ,  z pomiędzy których sam niektó­
rych kazał  r o z s t r z e l ać ,  albo,  źe spotyka ludzi ,  
k tór zy  j a k  np. nieszczęś l iwi  w jaskini  Dahary ,  
c hc ą - ż yw ce m  być spal eni ,  co koniecznie  p r z y ­
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puścić n a l e ż y ,  s ł ysząc  jego obrońców.  Z re sz t ą  
i mar sza ł ek  Bugeaud lak est  p rzekonany  o ży ­
wośc i  j e g o  t e m p e r a m e n tu , z j a k ą  w yko nyw a  
swe  pos t ano wi en i a , że  na parę dni przed r o z ­
poczęciem Wyprawy r zek ł  do niego: » Moj ko­
chany Pel i ss i er ,  proszę  panu nie nosić surduta ,  
gdyż ci znowu  sprowadzi  nieszczęści e.  «

Ponawia ją  się wieści ' ,  że  x ż ę  Aumale  uda 
się jako gube rna to r  do Al gi ery i ,  a ma rsza ł ek  
Bugeaud zajmie miejsce po mar sza łku Soult  j a ­
ko minis ter  wojny .

W  całej Francyi  było w r. 1844 stojących 
i do l okomotyw użytych machin parowych 3369 ,  
między klóremi  273 6  wysokiego ciśnienia.  Ra­
zem wszys tkie  posiadały si lę 42 , 5 1 4  koni.

—  L ondyn  2 6  Lipca. —
Minister  o sa d ,  lord S tan i cy ,  p r zy jmowa ł

wczo ra j  deputacyę od t o w a r z y s t w a ,  które  chce 
połączyć  stol icę Nowe j  Szkocyi  i Kanady kole­
j ą  ż e l a z n ą ,  p rzez  No wy  Brunswig poprowadzić  
się m a j ąc ą ,  na której  za łożenie  o t rzymało w ła ­
śnie pozwolenie .

Zapas  gotówki  w banku angielskim zmn ie j ­
szył  się w zeszłym tygodniu o 3 1 6 , 9 5 4  f. st.  
(około 13 mil ionów zip.)

W  Liwerpoolu odebra ł  sobie życie  w y s t r za ­
ł em z pistoletu kompamsta j ednego  z pierwszych 
tamecznych  handlów żelaza .  P rzesadzone  spe-  
kulacye  w  akcyach na koleje ż e l a z ne ,  i po­
wsta ł e  z tąd zobowiązani a , który* li dopełnić nie 
m óg ł ,  były p rzyczyną  tego samobójs twa.

—  M a d ry t  19 L ipca . —
Ostatnie wypadki  z  Katalonii dadzą si ę w

ten sposób wyl łómaczyć : P rowincye  hiszpańskie 
dost arcza ją  ludzi do wojska w s tosunku swoje j  
l udno śc i ,  wy j ą ws zy  da win j  p rowincye Baski j ­
sk i e ,  N a w u r r ę  i Katalonię.  Ustawa przepisuję  
r ó w no ść  c i ę ża rów , obo wią zkó w i p r aw  dla ws zy ­
stkich prowincyj  i znosi  wszystki e  przywi l eje  
(fue--os) p r o w i n c y j , i n i a s t , klass i osób bez 
różni cv .  Co się j e dn ak  tyczy poboru do wo j ­
s k a ,  zasada ta nie została jeszcze  zupełnie p r ze ­
p ro w a d z o n ą ,  gdyż Katalonia tworzy ł a  za /.w y ­
czaj  osobne oddziały wojska w służbie publi­
cznej  , w czasach zaś  wojennych  podobnie j a k  
prowincye  Baski j skie ,  organ izowała  tak n az w a ­
ne  som aly, t. j .  pospolite ruszenie  w massie 
dla obrony kraju! Gdy l er az  rząd chciał wpro.  
w adz i ć  w wykonan ie  przepisy konstytucyjne ,  
n i epr zv | ac ie l e  jego obrali  to za pozór  do p r z y ­
gotowania  powstania .  Już  baron Mee r  dawno 
to był od rad za ł ,  j e n e r a ł  Conctia p rzeds tawia ł  
t akże  r ządowi  wielkie t rudności  z tern rozpo­
r z ądzen i em po ł ącz one ,  wszel ako  rząd obst awał  
p rzy  swo jem pos t anowieniu ,  i rzeczywiście  po­
ws ta ły  niektóre  m ie j s cowośc i , mianowicie Mar-, 
t o r e l l ,  E spa r r aguera  , Ignnlada i San Amłres  de 
Pa loyar .  Inne miejsca zachowały się spokojuie,  
w  oczekiwaniu  rozwini ęc i a  się wypadków;  w  
Barcelouie  municypali iość (uyuntnm ienlo)  i kom- 
missya ( j un ta )  poborowa p r zeds i ęwz ię ły  za spo ­
kaja j ące  ś rodk i ,  a z e b r aw szy  pot rzebne suinmy 
na opłacenie  z as t ępców za l iczbę r ek ru tów  z 
mi a s t a ,  umiały pogodzić int eresa  kra ju z p r z y ­

wilejami  prowdncyi i tym sposobem uniknąć  za j ś ć  
smutnych’. Tymczasem powsta ł a  młodzież  z a ­
c z ę ł a  popełuiac g rube  bezp rawia  i co byto naj-  
n i e r oz sądn i e j , połączyła  się 7 r epubl ikanami ;  
p r zez  to spr awa pows tańców popadła w  nie ł a­
skę  u uarouu . powstani e j u ż  się dalej r o z s z e ­
r zyć  nie mogło.  J ednocześnie  wystąpi ł  rząd e- 
ne rg i ezn  e przeciw pows t ańcom,  sam j l ny  k a ­
pitan wyruszy ł  p rzeciw nim z p rzemaga j ącą  si­
ł ą ,  pobił ich na g łowę  po walecznej  obronie  
pod Sabade l ,  z ab ra ł  wielu do n iewol : , r e s z t ę  
r ozpędz i ł .  N i ek tó r zy  z j eń có w  zostal i  p r zy ­
kładnie ukarani  inni na wo jenne  okrę ty  zab ra ­
ni , a potem pobór  w na jk ró t szym czasie usku-  
t e czmouo .

Dzieuniki  Caslellano  i Post da! a z a pe w n ia ­
j ą ,  że  p. Caslillo y Ayensa w R zy m i e ,  o t r z y ­
mał od r ządu s t anowczy  rozkaz  z aż ą dm ia  pasz­
p o r t ó w ,  na p r zypadek ,  gdyby nie było nadziei  
że  Stolica Apostolska uzna bezwarunkowo  k r ó ­
l ową Izabel lę II.

—  Dnia  22  L ip ca .  —
Utworzyło  sie tu t ow arzys two  z kapi tałem

49  mil ionów r e a l ó w ,  dla z apewnieni a  wyp ła ty  
ceny kupna za te dobra n a ro d o w e ,  które zo ­
stały z akup io ne ,  ale j e s zc z e  całkiem nie z a ­
płacone.

Wszyscy  minis t rowie wyjechal i  dziś do Sa- 
r agos sy ,  gdzie po przyoyciu dworu  maja się 
odbyć bardzo ważne  narady,  jeże l i  z tamląd 
królown uda się do prowincyj  baski jskich,  w s z y ­
scy minis t rowie powrócą do Madrytu.

—  R zym  19 L ipca  —
Pan  Castillo o t r zym aw szy  Spodziewane de­

pesze z Hiszpani i ,  odbył  j u ż  kilka n a r a d ź  k a r ­
dyna łem sek re t a r z em sta-nu.

—  K onstantynopol 16 L ip ca .  —
D. 12  lipca zasz ło na morzu  C za rnen i ,  o

5 0  mil od wejścia  do Bosforu ,  okropne n ie ­
szczęśc ie  w skut ek  fa ł szywego ma n ew ru  dwa  
tureckie  parostaLki: M ed źra i T idsare l  i Isku -  
dar  odbywające  drogę po linii między stolicą 
a T rapezu n t e m , uderzyły tak mocno o siebie,  
że  p ie rwszy  z nicli zos .a ł  u r zez  drugi  p rawie  
na połowę p rzeci ęty  i po 10 minutach z w ię ­
k szą  częścią  zna jduj ących się na nim passaże-  
r ó w  i osady u t o n ą ł ; 40  osób pomiędzy k lór e ­
mi kapitan zatoni ętego ok rę tu  zostało w y ra to ­
wa ny ch ,  i na  uszkodzonym także  Iskudarze  
do Konstantynopola przy Wiezionych ; 130  zaś  l u ­
d z i ' u t r a c i ł o  przy tym nieszczę śl iwym wypadku 
życ i e ,  a s t ra ta  w t ow ara ch  i pieniądzach ma 
być. bardzo znaczna.  Rząd p r zezna czy ł  dwa  
paros tatki  z a rsenału  do rozpo rządzen ie  t o w a­
rzys twa  t u r eck i ego ,  aby  zastąpi ły i za toni ęty 
s t a tek i na niejaki, czas do s łużby niezda luy I -  
skudar.

D. 9  b. m. umar ła  j edna  z młodszych có ­
r ek  S u ł t an a ,  D ż e m i k ,  i w mauzol eum Jeni  Dża-  
mi pochowaną została.

W  skutku ciągłych upałów,  s tudnie  na p r zed ­
mieściach Pera  i Ga la la obaz w sąnivm Kon­
stantynopolu wysch ły  zupe ł n i e ,  a cena wody  
rów na  się t e r az  p rawie  cenie w i i i a .
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D. 3 l i pca , rńwnoi  z eśnie  z pożarem S m y r ­
n y ,  powsta ł  w lasach g ó rz y s ty c h , pod wsią 
Andrfmit i  w Azyi  niniejszej  wielki poża r  k tó ­
ry  ro z s ze r z y ł  się az  do brzegu  morskiego i 
zn i s zczy ł  wszys tkie  planlacye d r zew  o l iwnych 
(około 2 0 ,0 0 0  d r zew) .  Cala w ie ś ,  z łożona z 
2 0 0  d o m ó w ,  o raz  wielkie mnós two  bydła r oga ­
t e g o ,  u łów pszczelnych,  magazynów zboża,  w i ­
na  i nnych z a p a s ó w , stało się pas twą płomie­
ni.  Dnia 12 lipca t rwa ł  j e s z c z e  p o ża r ,  a od 
g ó r  aż  do morza  wyglądała  cała ta p rze s t r zeń  
ak palący się wulkan.

W  okolicach Konstantynopola pokazały się 
wielkie  chmury  s za r ańczy .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  10 do dnia 11 Sierpnia.

L u b a o w s k i  R o m a n ,  B ysl izanow sk i  IYIa\ymiIi-

a r  ob,,  S a m o j ł ło f f ,  z Polski;  - -  S lanze l  jo a c .n m ,  
C z a ry k ó w ,  J e r m i ł d w  I w a n  o b . ,A d le sb e rg  porucz .  
ces. ros. ,  G -z y m a ie  W in c en ty ,  K a rw ick i  W i n r e n -  
ty ,  W osińsk i  I z y d o r ,  K om arFe lix  ob., L e w a r to w -  
ska A n ie la ,  Maryai.sk- K aro l  z Galicyi; - -  W in -  
k o p f  A n to n i ,  G eh le  E d w a r d ,  N e u sc h o t f  F r a n c i ­
s zek ,  Se i ling , z Pruss.

W yjechali  z Krakowa.
Jez ie rsk i  W ł a d y s ł a w  ub.,  T ra c e w sk i  M ikofa , ,  

D z ia ły ń sk a  Emilia  h r . ,  C zu jków  k ap itan  ces r o s ,  
A d le sb e rg  , p o ru c zn ik  ces. ros . ,  do  Polski; R o ­
se n b e rg  J w a n  o b ,, H a w e ł  ob. ,  Bogusz E ug en iu sz ,  
do  Galicyi; — C lodn ik  x i ą ż ę ,  Smoliński Ig n acy ,  
Sw ieceny ,  N a r r e s  W i l l i a m , do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N ro  6699  D.  W .
W Y D ZIA Ł S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICYI 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego iic iś le  N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy Senat  Rządzący  uchwałą  z dnia 25  Li­
pca r .  b.  Nro .  3513  D. G. S za t w ie rdz i ć  r a ­
czy ł  da r owiznę  p r zez  Józef a Hrabiego Myciel- 
skiego dla T o w a r z y s t w a  Dobroczynności  w  k w o­
cie złotych polskich , 10U, nczynioną , z  p r z e ­
znaczen i em j e j  na s tały fundusz Ins tytutu obda­
ro w a n e g o ;  p rze to  W ydz i a ł  c zyn  pomieuiony j a ­
ko  naś l adowania godny do powszechnej  podaje 
wiadomości .

Kraków dnia 6  Sierpnia  1845  r.
Sena to r  P r ezydu jący ,

K O P F F .

Referendarz  L.  W o ljf'

N ro  3652.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego  z„ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu. 

W s k u l e k  zgłoszenia  się s tar .  Mendla Tylle-  
sa i F r e jdy  Ty l l e sowej  syna  i córki  niegdy s t ar .

Anny  z  H e n d l o w T y l l e s o w e ; , o p rzyznani e  im 
spadku po te j że  Annie Tyl lesowej  pozostałego,  
z  summy dukatów 3 00  bypotecznie  na częśc i  
domu N.  57 Lit .  A .  w gminie X .  s tojącego u-  
b e z p i e c i o n e j , skł adającego s i ę ;  T rybuna ł  po 
wys łuchaniu wniosku P rokura tor a  na za sadz i e  
ar t .  12 ust .  hyp. z roku 1844  w z y w a  w sz y s t ­
kich do powyższego  spadku p rawa  mieć mogą.  
c y c b , aby w terminie  miesięcy t r zech  z tal o- 
wemi  do T rybunału  zgłosili s i ę ,  W p rzec iwnym 
bowiem r az i e  spadek w mow.e  będący,  zg ła ­
szaj .  |cym się p r zyznanym zostanie.

Kraków dnia 8  Lipca 1845  r
Sędzia  P r ezydu j ący ,

J. C z e r n ic k i .
(3r . )  Za  Sek r .  R.  Rektewski.

Dnia 12 Sierpnia b. r. o godzinie 10  r anne j  
w  gmachu Sukiennicach,  sp r zedane  zost aną  w  
drodze  Sądowej  ruchomość: ,  p r zez  publiczną li- 
cy t a c yą ,  lustra sufitowe mo s i ę ż ne ,  s t o ły ,  s z a ­
fy ,  kanany ,  k r z e s ł a ,  sukni e źydowsKie,  z w ie r ­
ciadło,  l andszaf t y ,  k s i ążki ,  i i n n e ,  za  gotową 
za r a z  zap ła tę  w monecie  s rebrne j  courrant.

Kraków d. 6  Sierpnia 1845  r.
Skórczyńsk i  Kora. Sąd.

Doniesienia prywatne.

% g m u n t Z e ise l
DENTYSTA Z WIEDNIA

Raruzo piękne w  rozmai tych ko ­
lorach l e t n i e , jes ienne i z imowe  

> X j ł £ W H O ] * Ti J l < :  w  faj erkach,  
, _ . . . .  . , są każdego czasu do sprzedania  po cenach u-

miesz a przy ulicy . e i o  i e j w  oidu nar  znym m ia rko w any ch ,  w  ogrodzie  Siej  Agneszki  pod 
Pana Zamoiskiegu pod N re m  43  na p ie rwszem gz-n 1 J °  ~ *
p i ę t r z e .  ( 24r . )

(2r . )


